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W wielką rocznicą
Kultura narodowa polska i tra- 

dyoja tysiąc lat sobie już liczył 
Ni« dziw w ięc, żo skarbnica pamią
tek, rocznic, wspomnień i  w ielkich  
dat historycznych tak zasobna jest, 
bogata i imponująca! Nie dziw w ięc, 
że nie brak w  niej rocznic smut
nych i żałosnych, ale że obok nich  
barwną w stęgę dziejów zdobią i  
złocą w ielkie rocznice tryumfu, ra
dości i zw ycięstw a, w ielk ie daty 
historyczne Odrodzenia Ducha Na
rodowego!

W ielki naród jest, jak w ielki 
człowiek. Żywot jego —  chmurny i 
górny, znaczony stygmatem męczeń
stwa, walki z przeciwnościam i losu; 
naród wielki i żywotny przechodzi 
chw ile upadków, popada w  okres 
martwoty i choroby —  tem większa  
jednak zasługa jego, jeśli potrafi 
się z upadku i poniżenia podźwi- 
gnąć i wbrew wszelkim  pozorom—  
w chwało i  blasku sw ego majestatu  
nad chmury lot swój orli rozwinąćl

Rocznica Konstytucji 3 m aja dla 
wszystkich pokcleń w  okresie stu
letniej niew oli potrójnej— była kuź
nicą życia i w ytrw ania, źródłem, z 
którego płynęły podziemne soki, za
silające podcięte korzenie narodo
w ego istniejńa. Gdyby naród pol
ski w  przeszłości swojej nie posia
dał Konstytucji 3 maja — nie mógł
by patrzeć śmiało w  przyszłość, -u- 
działem jego jedynym byłby wstyd, 
hańba i poczucie, że sam sobie jest 
winien, żo nie posiada moralnego 
prawa domagać się przed trybuna
łem narodów i areopagiem ludzko
ści, ażeby mu została wymierzona 
sprawiedliwość.

1 dlatego to Konstytucja 3 ma
ja stała się dla całego narodu naj
serdeczniejszą i najbardziej umiło
waną rocznicą i pamiątką historycz
ną! D latego stała się tytułem dumy 
naszej i radości, kotwicą, która o- 
kręt życia narodowego, pomimo 
gw ałtow ych burz, huraganów, utrzy
mała na powierzchni oceanu Europy!

Dziś w  niepodległej już Rzeczy
pospolitej z innem nieco uczuciem  
obchodzimy i rozpamiętujemy w iel
ką rocznicę Konstytucji 3 maja.

Św iatow a wojna zgotow ała w y
padki, ogrom których i doniosłość 
przerasta i przesłania zamglone już

odległością czasu dawne historyczne 
rocznice.

P ostu  etniej niew oli Polska w skrze- 
sła do samodzielnego bytu, stał się  
cud nad cudy, o którym jeno ma
rzyli nasi ojcowie. Wobec św ięta  
Zm artwychwstania Narodu blednie 
pamiątka próby reformy i  próby 
odrodzenia, próby» która przez Tar
gow icę został* zaprzepaszczona. D ziś 
już nie' data Konstytucji 3 maja, 
lecz data powstania Niepodległego  
i  Zjednoczonego Państw a Polskiego, 
data narodzin nowęj demokratycznej 
Rzeczypospolitej * Pólskiej stanow ić  
będzie największe, najśw iętsze i  naj
droższe św ięto narodu!

Dzieło b«dowy tej nowej Polski, 
Polski sprawiedliwej, któraby stała  
się Macierzą w szystkich sw ych  sy
nów, ezułą i serdeczną, zw łaszcza  
dla najbiedniejszych i pokrzywdzo
nych —  to dzieło jeszcze nieskoń
czone. . .

Państwo polskie, jak każde in
ne, nie może istnieć, żyć i rozwijać 
się  normalnie, jeśli nie posiada du
szy. A duszą tego narodu je s t  jego  
konstytucja!

Oto już od półtora roku obradu
je  w  W arszawio Konstytuanta Pol
ska, której zadaniem było dać naro
dowi konstytucję. 15 m iesjęcy upły
nęło od zebrania się Sejmu U staw o
dawczego, a dzieło konstytucji pol
skiej, tak jakby jeszcze nie zaczęte...

N iestety, posłom Sejmu Usta
wodaw czego r. 1919— 1920 nie przy
św ieca  już ta gw iazda Odrodzenia, 
co oprostiicaiała w ielkich twórców  

•Konstytucji S maja, zasiadających  
w  Yrielkim Sejmie Czteroletnim!

Na czołach naszych suw erenów  
brak tego stygm atu w ielkości du
cha, tego genialnego rzutu oka w  
przyszłość, brak w ielkiego rozmachu 
umysłu, co w ielkie rzeczy tworzy... 
Zbrakło nam dziś Kołłątajów...

I dlatego w  obliczu gotującej 
się  budowy konstytucji nowej Pol
ski —  rocznicę Konstytucji 3 maja 
czcim y z wielkiem  wzruszeniem i hołd 
składamy tym wielkim  mężom, któ
rzy sztandar narodu polskiego przed 
zgonem starej Rzeczypospolitej na 
niedościgłych szczytach zatknęli.

Konstytucja 3 maja była try
umfem w ielkiego Ducha narodu.

Przyśw iecała jej Ideja w ielkości i 
szlachetności. Ideja ta musi zw y
ciężyć i  dzisiaj. I w  dobie obecnej 
now a konstytucja nowej Rzeczypo
spolitej musi oprzeć się na tych sa
mych zasadach. Przyśw iecać jej 
muszą hasła: Całość i  Niepodzielność 
Ojczyzny, oraz Sprawiedliwość i  
Równość w szystkich obywateli

I jeśli, mimo wszystko, Duch 
Konstytucji 3 maja zw ycięży i  no
w a nasza konstytucja również sta
nie się naprawdę tryumfem najszla- 
chfciniejszyćh pierw iastków  narodo
w ości polskiej —  w tedy te 2 roczni
c e —Konstytucji 3 maja i Konstytu
cji nowej zaświecą, jak 2 znicze u 
dwóch krańców morza niowoli poli
tycznej, oddzielające byt niepodległy 
od niebytu i  o w ielkiej pamiątce 
historycznej 3 maja będziemy mogli 
powiedzieć, zmieniając nieco słowra 
Wieszcza:

„Ol 3 maju! ty arko przymierza
Między dawrncmi i nowem i laty!“

S. L.

Targowica a mieszczaństwo.
Sejm Czteroletni uchwalił dnia 18 

kwietnia 1791 roku prawo p. t. „Miasta 
Nasze Królewskie Wolne w państw ach 
Rzeczypospolitej“, uznane niebawem za 
część składową konstytucji majowej. Po 
długiej rozprawie, obaliwszy mtir uprze
dzeń i zahamowawszy złą wolę wielu 
t. zw. „obrońców wolności republikan- 
ckiej“, Sejm przywrócił miastom u tra 
cony oddawna samorząd, wyzwolił jo z 
pod władzy urzędników ziemskich, któ
rzy  krępowali życie miast, pilnując in
teresów wsi-, a uzależnił od władz cen
tralnych, oraz zniósł t. zw. ju rydyk i do
m y lub cząstki terenu miejskiego nie
zależne od władz miejskidh i p raw a 
miejskiego, na których szlachcice mogli 
osadzać rzemieślników, szynkowaó etc. 
nie licząc się z interesem m ia s ta \

Prawo nietykalności osobistej roz
ciągnięte zostało na mieszczan, wreszcie 
otwarto im dostęp do służby państw o
wej cywilnej i wojskowej, wreszcie 
przedstawicieli m iast powołano do Sej
mu. W szyscy  boz w yjątku mieszkańcy 
gminy miejskiej podlegać mieli prawu 
m iejskiemu i urzędom miejskim, a sz la 
chcic, w mieście osiadły, mógł zarobko
wać, jako przemysłowiec lub kupiec, ni® 
tracąc  szlachectwa, mógł także brać  
czynny udział w życiu miejskiem. P rze 
paść między stanem szlacheckim i mia- 
szczańskim zasypano, funkcjonować m ia
ły zgodnie wszystkie siły społeczne na
rodu.

Stało się jednak, że upadły  w ielkie 
prawa. Wojnę z Rosją, toczoną w 1792 
r., Rzeczpospolita przegrała, rzad kon

sty tucyjny  przestał istnieć, a władz* 
schwycili w swo brudne ręce targowicza- 
nie, k tórzy za p lecasd  rosyjskich żoł
daków uknuli plan dzihłanU i w ypra
cowali zasady rządzenia — wedle da
w nych wzorów, boz dawnej dobrej woli. 
Obalili oni wszystko, co zbudował Sejm 
Wielki, i dzieło jego nazwali dzieleni 
złem, wymierzonem przeciw świętem« 
praw u do wolności; orzekli, i i  są  obroń
cami swobód społeczeństwa, które pa- 
trjoci chcieli zakuć w kajdany i wy
dać na łup monarszo i biurokracji.

Ukrywając swe cyniczne plany, de 
szlacheckich, a raczej raożnowhulezyoh 
p rero ja tyw , chciwość, przywiązanie, a 
pałając nienawiścią do postępu wszel
kiego, wypowiadali słodkie słówka i stroi
li się w cudze pióra, udając opiekunów 
wszystkich obywateli państwa.

Delegat konfederacji targowiclriaj
Ożarowski otrzymał m andat odebrania 
przysięgi od mieszczan W arszawy—tąj 
W arszawy, która na rękach nosiła twór
ców konstytucji majowej, a prawo e 
m iastach przyjęła z serdeczną wdzięcz
nością.

Targowiczaain, reprezentant tych. 
k tórzy to prawo unicestwili i zepchnęli 
lud  miejski na dawne stanowisko, byt 
tak  borezclny, ta  wzywając do przysię
gi, wygłosił długą mowę, k tórą tutaj 
podajesiy  w całości.

Kłamstwo i wyszukany frazea* 
dźwięk pus ty  i w ykręt ba łam utny—te 
dar targowiczanina dla tych, którym od
bierano p raw a obywatelskie. Z pod tan
detnego płaszcza ’obrońcy „swobód na
rodowych i Ojczyzny“ wyziera str^J 
bliższy ciału: barw y bezmyślnego reak 
cjonisty, k tóry  kłamie.

Rocznica 3 maja,—to święto postę
pu. Czcząc pamięć wielkich patrjotóir 
—polityków, twórców • Ustawy i żołnie
rzy obrońców jej, pamiętajmy, że i po
litycy i żołnierze dobrej spraw y—prze
grali, a na pobojowisku huczały nocna 
p tak i—sowy o czerwonych ślepiach, któ
re grały  rolę orłów ..

I pamiętajmy, że to sowy odpre* 
wadziły Ojczyznę do grobu.

A pam iętajm y nie, by  przeklinaj, 
alo czuwać, rozwagę potęgować, wier
ności idei dochowywać, miłować czya 
i żyć odważnie.

Zygmunt Lorentz.
—— o——

Nowa Ożarowskiego, delegata Konfo- 
daracji Targowiciriaj do mieszczan war

szawskich.
Gdyby z jednej strony w składzie 

przymietó w ludzkich czacie t lrc a  i  wyra* 
zera zawsze ast zgadzało się, a z drugiej 
strony, gdyby mylny często ais w idoi 
prawdziwej is to t/, cryadtf i myśli lud** 
kidj dokładnego grantu rzeczy dociekli 
dozwalał, nie byłoby w społeczeństw!«

#
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ludzkiem fałszu, a dopiero* obmierzle mi«]-, 
ica, nie miałyby przesądu, wierzyłby każdy 
k-iżdcrou, sądziłby każdy nicmylnie, a stąd 
wiara i szczęśliwość ogólna swoje ciągłe 
mi.iłyby siedlisko. Ażc trudno bieg natury 
:ridbtaczać i odmieniać tyle tylko do gru
bej uniknicnia omyłki zostaje drogi, aby 
doświadczaaia dajszego i bliższego o szcze
blu też bliższego lub dalszego s.\dztć szczę
ścia lub nieszczęścia. Przezacne i szlache- 
tn; magistraty miast Starej i Nowej War- 
sz.wy do przypadku ogólnego n:ćwię, a 
mówiąc do przyradku wyrzeczone wyżej 
stoiuję słowa. Gdyby wam sejm zgasły 
(Wielki), a przynajmniej w czynności pierw* 
IZ2 tego sejmu sprężyny, szczerze co w 
sercu miały na ¡aw ustami wydały byłyby, 
*dvby z drugiej strony uiomylnym rzeczy 
ttiaokom, o wystawionej wara pochlebnej 
ustawi? wolno wam sądzić było, poznali* 
byście byli, ie  światełka wystawiano wam 
obłudno; zdradliwa i was samych były g u 
biące. Dozwolone wam prerogatywy (przy
wilej)  łudzić w ; j s  do czasu mogły, uszczę
śliwić nigdy. Wzywamy teraz daświtdcze- 
nia własnego waszego, ale wzywamy bnz 
przesądu, połączcie obok stanu w.ąazeg.> 
dawniejszą epokę z opoką półtoraroczną 
obłudnie obiecywanego lustru (świetności) 
waszego, nie mieliecież praw tyła co do 
egzystencji (bytu), prerogatyw i sprawie
dliwości wam należącej od przodków na
szych ustanowionych. Niezmierny szereg 
wszystkich prawie miast w Polsce i Litwie 
b.dź do egzystencji prerogatywy i spra
wiedliwości niejestże źywem świadectwem, 
iż rząd dawny republikański szczęście 
miast z szczęściem kraju połączył. Były 
zamki, baszty i w*łyr dawniejsze dowodzą 
to dzieje. A przecież nie na tern szczęśli
wość ‘miast gruntowana była, aby szła* 
ciiecki stan miesrczanem w sprawbw*niu 
ustanowione zabierał urzędy, sprawiłby to 
był pewnie niedaleki czasu przeciąg, ¿eby 
podobno żaden urząd magistratowy od 
mieszczanina posiadany nie był. cni pojąć 
można, aby z łanowego źródła jakakol
wiek dla miast wypłynąć niogia szczęśli
wość. N b  ćosUzeze nikt po obiiadnem dla 
was sejmu zgasłego prawi*, aby los i 
£xyster.c,a wasza w'naj!nniejszcj cząstce 
poprawy dowiedziona być mogła. Najja
śniejsza Konfederacja Koronna (Targowic- 
kt) przez nas ddegowanjch nia łudzi was 
nun,.cćgo dymu nadzieją, nie wystawia 
w&m błyszczące tylko szczęście waszego 
widoku, ale zapewnia i zaręcza, że swego 
c^ó.nego szczęścia od. szczegóiuego szczę- 
ś ..a  waszego wraz i z innemi miastami 
r.i:’ y oddzieLć nic myśli, wióc;ć was 
chce do staropolskiego, a arcyużyiECznego 
praw dla was ustanowionych przipisa, a 
cokolwiek niedogodni ści w me wśliznąć 
si; mogło, jak dla dz.eci jednej nutki oj
czyzny względną i sprzyjającą »¿¡a bę
dzie, a nadewjzystko exr*ucji wcale uży
tecznych dla w ł s  praw staropolskich nie
chybny nadal obmyśli sposób. Zaręczcie 
więc frzysiągą, do kierej w.ss wezwać 
mamy zlecenie, wierność i posłuszeństwo 
temu N jwyższ rau Najjaśniejszej Konfe- 
d t C;i Składowi, któren tejże Wierności i 
posiusztńitwa waszego i ua waszej grun
townie ustanowionej pewnie użyje szczę
śliwości.

Zbiór Konfederacji teraźniejszej... 
wszystkich uniwersałów i czynności.

Część VI; str. 317—321.

•----- o ------ -

W rocznicą 3 maja.
-------o— <

Zaprawdę w wieeznym grobio nio utonie 
To, co, padając, wskazało przed światem, 
Żo szlachetności -kryje posiew w łonie, 
W  bołeśń bogateml

Że, stojąc w duehów zgrzytających tłu-
[mio,

Nowego życia melodję rozumie 
I w tak t  jej serca nastraja  narzędzie;
Żo krwi szarłatom

'W  podniosłycłrdążeń rozhukanym pędzie 
Nio plami rąk  swych, bożo zwiastując

[orędzio...

Żo na swych ustaw rozwianym sztan-
fdarzo,

Wzniósłszy go w górę wśród błękitów
[maja,

Podniosło wolność; co się w ślubnej.
[parze

Z b ra te rs t  wem spaja:

Dwa hasła czysto, dwio wielkie kolumny, 
Na których szczęścia wzbija ’ gmach się

[dumny,
Potęga ciszy, co szoptem miłości 
Wrogi rozbraja

I dla zmęczonych trudem  wieków kości 
P rzyby tek  wypoczynku stawia i radości...

Dzieci szermierzy, co logii w mogile, 
Porosłej kwiatem dziękczynnej pamięci! 
Niechaj nam w 6ercach wzrastającej sile 
Czyn się ich święcił

Nio bądźm y nigdy, jako ci najemni, 
Gnuśni helo-ei, niedolą nikczemni,

. R O D A C y i
Zbliża *!ę dzień uroczystego  św ięta 

narodow ego — dzień 3 Maja.
Po raz w tóry obchodzić je  będzie

my w wołnej i zjednoczonej Rzeczy
pospolitej Polskiej Ml

Wysiłki tw órców  wiekopom nej Kon
stytucji 3 M aja nie poszły na m arne ł 
Bo oto, gdy dzisiaj pow staje Polska z 
ruin i zgliszcz, wszystkie Je j stany  za
wezwane zostały  do dzieła odbudow y 
O-czyzny, wszyscy rów ne wobec Niej 
posiedli praw a i obowiązki obyw atelski^.

I pow staje zwolna, a le  co raz  wi
docznie.', wielki gm ach państw ow ości 
nasie j. I łączą się  z M acierzą coraz 
to  nowe dzielnice polskie, zw iększając 
powago m ocarstw ow ą i potęgę Rzeczy
pospolitej.

A ści nie wszystkie jeszcze dziel
nice w jedną połączone całość *.

B ohaterski żołnierz nasz walczy 
zwycięsko i chlubnie o usta len ie  granic 
na wschodzie. A czeka nas równia za
w zięta, acz może bezkrw aw a, w alka o  
te ren y  plebiscytowe.

Do walki tej s tan ąć  m usi cało 
społeczeństw o polski«.

Musimy w niej wytężyć wszystkie 
siły i c^łą energję, aby zwycięstwo 
Polsce przypadło w udziale I

D latego też  — w zrozum ieniu wa
żności oprawy — uroczystość 3 Maja

I nie pracujmy na wolności łonio,
Pełni niechęci,

Leoz zapatrzeni w jutrzejsze świtanie, 
Zbratani przyśpieszajmy płonne żniwo-

[braniel 
Jan Kasprowicz.

...W dzień 3 Maja spływa na nas z 
k a rt dziejów Ojczyzny świetlany, prze- 
wspanioly prom ień — biegnący od słoń 
ca  jasnego w historji Polski; od Ustawy 
Majowej 179] roku. ,

Cała Polska zatrzym uje sią na mo
m ent, odrywa od troski codziennej, a 
zw raca się ku przeszłości...

Prom ień słoneczny tej przeszłości 
spływa na wszystkich — lecz nio wszy
stkie aerca zdolen on rozgrtdć — i 
podnieść...

Któż bo dziś zdolen podjąć hasła  
m ajowe, podjąć w now oezesnam  uzu
pełnieniu? Któż bo dziś zdolen godnie 
podiąć tę  wielką spuścizna dziejową? 
Któż? Skorrum pow dne, spasketrzałe, zde
m oralizow ana klasy posiadające?

Niel Narodowy p ro lo ta rja t polski
— on jeden — niesie sz tandar najszczyt
niejszych haaet majowych tradycyjnie 
polskich h ase ł deuaoKratycznycn obok 
now oczesnych haseł pracy. -»*

Dla patrjo tycznego p re le ta rja tu  
polskiego K onstytucja m ajowa posiada 
właściwe* znacz« »i a — jes t jai.by kryni
cą, z której robo tn i*  polski czerpie nie
raz dośw iadczenie i w iarą w siiy na
rodu...

Narodowy robotn ik  polski l In te
ligent — m uszą być dziś i są jedynymi 
spadkobiercam i tw órców  Konstytucji 3 
Maja w Polsce. j .  w.

i i i  i l i i i e i j .
św iętow ać będzie O kręg łódzki w roku 
b e?ącym pod basłem  plebiscytu.

I nia może ni ego  w chwili tej u- 
roczystoścl zbraknąć 1

RODACyi
Wszyscy — ram ię do ram ienia — 

s tan ąć  musimy w dniu uroczystości do 
pochodu m anifestacyjnego.

Wszyscy zło iyć musimy ofiarę na  
walkę pleb scy tow ąl

Pomnijmy, ¿3 tylko pow szechna 
wola ludu dokonać m oże cudu; że wola 
Całego Narodu, gdy będzie prawdziwie 
szczera i silna, skruszy przeszkody i da 
nam  zw ycięstwo 1

A więc: w imię zwycięstwa stańm y 
do apelu  w dniu 3 M aja!

K om itet Plebiscytow y 
O kręgu łódzuego .

P ro g ra m  Obchodu 3  iii:«ja.
Dzisiaj w tea trz e  przy ul. Csgiel- 

niancj 63 o godz. 3 po poł. odbędzie 
w icczór w okalno operow y, urządzony 
przez Tow. śpiew, im Moniuszki; Wie
czorem  cały  szereg zebrań  okolicznoś
ciowych w Stow arzyszeniach i organi
zacjach.

D n i a  3 M a  j a  t
a) O  godz. 9 ran o  nabożeństw a w 

św iątyniach dla m łodzieży szkół po* 
w szechnych.

b) O godz. *10 rano  uroczysta Msza 
św. połowa na placu Dąbrowskiego, W 
której wezmą udział władza państw ow i! 
i wojskowe, m iejscow a załoga, delegacja 
S tow arzyszeń, związków, cechów  itd.

c) O godz. 11 pochód narodow y z 
P lacu Dąbrewakiego ulicami Nowo-Tar- 
gową, Sradnią, Placem  W olności i P io tr
kowską.

Na ćzelo pochody — wolsko, za 
wojskiem policja piesza i konna, na
stępnie  szkoły średnie, harcerze i sokoli, 
dalej kolejno w eterani, kom itet, ducho
w ieństw o i władza, organizacje poli- 
tycane, cechy, organizacje państw owa 
(poczta, telegraf, skarbowość), tram w a
jarza i kolejarze, stow arzyszenia, związki 
i grupy.

Przed H otelem  V ictorja nastąp i de
filada.

W obec tego, iż Msza iw.’ 'połowa 
rozpocznie się punktualn ie o godz. 10-ej 
rano, kom itet usilnie prosi wszystkla 
organizacja o przybycie na P lac D ąbrow 
skiego przed godz. 10.

d) Przed pochodem , w czasie je<»o 
trw ania  oraz za pochodem  — kwesta 
na rzecz funduszu plebiscytow ego. 
Kwesta rów nież odbywać się bądzis 
przez cały dzisń w lokalach publiczny:.1! , 
i na ulicach.

e) O godz. 3 po poł. w T eairza 
Polskim  przedstaw ienia dla żoł lier/y.

O rjodz. 6 po poł. U roczysta A a- 
damjo Plebiscytow a w Dali Koncertow;:).

O godz. 7 i pół wiecz. uroczysta 
przadstaw ienie w T eatrza  P o b  im.

O godz, 7 l pół w T eatrze  przy uł* 
Cegielnianej 63 wieczór u r ią  lżony przsz ) 
Tow- im. Moniuszki, przemówiftnio wy
głosi w imieniu K om itetu dyr. Ja n  Cs<s- 
raszkiewicz.

*

Dowództwo Okręgu Ooneralno- 
go w  Łodzi niniejszem za nasze m 
pośrednictwem uprasza w szystkie  
władze państwowe i municypalno, 
ażeby zechciały wziąć udział w  
przeglądzie defilady wojskowej w  
dniu 3 maja, około godziny 12 w p«- 
łudnie przed hotelem „Victoria“

* I
Zarząd Związku Inwalidów wojsko*

wych w zyw a w szystk ich  sw o ich  cxł<*n- ■ 
ków. a eby w d ’ iu 3 m aja b. r. zab ra li 
się licznie na zbióri.-ę w Związku Inwa
lidów o godz. S-ej rano, skąd z o rk iestrą  
n a  czele udadzą si«j na m eisce zborno  
w yznaczone przes Kom itet obchodu 3-go 
m aja w celu wzięcia udziału w uroczy
stości.

Onegdaj w lokalu Polsk. Zw. Zaw. 
p rzy  ul. Głównej 31 odbyło się zebrani® 
delegatów fabryk  włókienniczych. Obra- 
dom^przewodniczył ob. Gawroński, se
kretarzował ob. Ogłowski.

Zebranie zagaił ob. Kulczyński wy
jaśniając szczegółowo cennik, jak i obo
wiązuje w myśl podpisanej umowy z d. 
27-lV rb. Nawiązując do świętowania 1 
i 3 maja, zaznaczył, że dzień l m a ja j e s ł  
świętem międzynarodówki i -świętowanie 
zależy od zapatrywań politycznych.

„Dzień 3 maja jes t  świętem narodu 
polskiego i przeto my, jako cząstka tego 
narodu, świętować powinniśmy, ponieważ 
świętuje je  cały naród polski.

Oficjalnego udziału w pochodzie nia 
weźmiemy, ponieważ nie pasujem y do 
jednego szeregu z utuczonymi paskarza- 
rni tymi samemi, którzy za czasów na
jazdu, kiedy robotnik domagał się świę
ta  polskiego narodu oddawali go za to 
w ręco siepaczy, lub bohatersko wyglą- • 
dali z pod pierzyny...“

Na wniosek ob. Durko zebrani po
stanowili poprzeć i przyjść z pomocą 
roootnikom przemysłu żelaznego i poń
czoszniczego objętego obecnie strajkiem 
i oddać dla robotników strajkujących 

^jednorazowo swój zarobek drożyżniaoy 
w  wysokości 35 mk.

Pierwsze datki zebrała koleżanka 
Wnuczek, delegatka fabryki Szteinerta, 
dając możność dania pewnych zaliczek 
strajkującym. .

W  konkluzji obrad nad wyżej 
wspomnianym strajkiem  uchwalone zo
stało: jeżeli fabrykanci przem ysłu że
laznego nie uznają słusznych żądań ro
botniczych dla poparcia tych żądań bę 
dą  wycofani maszyniści i palacze z tych 
fabryk , k tóre są  czynne.
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D elegaci fab ryk  włókienniczych w 
środę udadzą się ao kantorów fab rycz
nych  i oświadczą, że ku stwierdzeniu 
solidarności z metalowcami i pończosz- 
¿ ik ami robotnicy opuszczą fabryki j ak 
tylko otrzym ają rozkaz od swoich~"~Za
rządów.

Na wniosek ob. Kulczyńskiego skład
k i  miesięczno postanowiono podniość do

15 mk., a wpisowe na 5 mk. Członko
wie Polsk. Zw. Zaw. .P r a c a “ we wszy
stk ich  fabrykach  włókienniczych winni 
w ybrać  pełnomocników na walne zebra
nie i zjazd od 50—100 jednego od 150— 
200 dwóch itd.

W  sprawie łamistrajków postano
wiono skierować sprawę do rozpatrzenia 
Komisji międzyzwiązkowej i wydać po
lecenie usunięcia ich z fabryk.

s taw ało  na sk ładach  w dn. 31 stycznia
1920 r. 4392 cen tn . m etr., c )  o b rachu 
nek fnarw otoy z P. U. Zb. nie zo sta ł 
jeszcze zakończony.

Z apotrzebow anie  pow iatów  łódz
kiego 1 brzezińskiego do 1 sierpnia  1920 
roku  w yniesie przypuszczalnie 7000 cen t
narów  m etrycznych.

------ o——*

O d
Z powodu św ięta  narodowego

3 Maja, następny numer „Pracy* 
wyjdzie dopiero w e wtorek rano o 
zwykłej porze.

K a l e n d a r z y ! * .

Dziś Zygmunta 
Jutro Znalezienie Krzyża
Wschód słońca, 4 m. 29 
Z-.chód „ 7 m. 25
Wschódksięfyca 7 m. 07 
Zachód 4 m. 01
------ o------

E p n in lt i  historyczne-
2. V. 1826. Um iera  w  W arszaw ie  

w nędzy i opuszczeniu Antoni Malczew
ski bardzo w ybitny  poeta, autor pow
szechnie znanego i czytywanego poem atu  
„Maja“

------ o-------

Z życia organizacji n z R.
D o  K o m  s j i  ¡ 'o z j a m c z e j  p r z y  

FI. ł .  R .
Członkowie Komisji rozjemczej p ro 

szeni s ą  o bezwarunkowe przybycie  do 
k lubu  NZR (Piotrkowska 91) wo w torek
d. 4 maja o g. 6 wiecz.

------ o—

Tscsrr, mnzyka I sztuKi
T«8ti> P o lsk i .

Występ St. Wysockiej.
Dziś, w niedzielę po poł. Tea tr  da

je  wspaniały d ram at L. Tołstoja „Zmar
tw ychw stan ie“, wieczór zaś po raz osta
tni „Klątwę“ W yspiańskiego z udziałom 
niepospolitej tragiczki polskiej p. Sta
nisławy Wysockiej.

W  poniedziałek i dni następnych 
wystawione będzie po raz pierwszy m i
sterium  K. H. Rostworowskiego „Miło
sierdzie“, którego wystawienie na sce
nie krakowskiej odbiło się silnem echem 
w prasie  całej Polski. Na naszej scenie 
dzieło wielkiego poety  dzięki usilnym  
p. Wysockiej staraniom, k tóra przygo
towuje go w części reżyserskiej, oraz 
jej interpretacji scenicznej w  roli Dzia- 
dówki stanowić będzie całość wysoce 
artystyczną.

Do togo zmierza również s taranna 
obsada ról, dekoracje i kostjumy.

Elom Ludowy (Pfta]axrt 34).
W  dzień  3  M a ja  o  godz. 3  po  poi. 

d an e  b ędz ie  w  D o m u  L u d o w y m  przed 
staw ien ie , n a  k tó re  z łoży  ai»: sz tu k a  w
2 aktach p. t  „O brońcy Lw ow a“ (na tle  
w ypad .-ów  1919 r.), dział koncertow y i 
eziu a w 2 ak tach  za śpiew am i i tań ca
mi p. t. .Ś p iący  rycerze  czyli w o jsk o  
królow ej Jadw igi“.

O sta tn i  k o H c s r i  c y m f s n ic s n y ,  
f f i i e c c ó r  H a c n a r c a s U .

Z powodu święta narodowego w dn.
3 maja, najbliższy a zarazem ostatni kon
cert symfoniczny Ł. 0. S. odbędzie się 
we wtorek dnia 4 maja. Ten ostatni kon
cert  naszej d rużyny orkiestrowej będzie 
niewątpliwie jedną  z najw iększych uczt 
artystycznych, jak ie  przeżywaliśmy w 
ciągu b. sezonu.

Na koncercie tym, k tóry  poświęco
n y  będzie wyłącznic twórczości W agne
ra, wykonany będzie p ierwszy ak t  (w ca
łości) opery „W alk ir ja“ W agnera z udzia
łem najpotężniejszych gwiazd opery war
szawskiej, jak: Matyldy Łewickiej-Poliń- 
skiej, Ignacego Dygasa i Adama Ostrow
skiego. Pozatem w program ie Arja E l
żbiety z op. „Tannhauser“ (którą od
śpiewa z tow. orkiestry M. LeWicka-Po- 
lińska), oraz uw ertura  do tejże opery.

P rzy  pulpicie kapelm istrzowskim  
stanie dyr. Teodor Ryder. Bilety w księ
garni Alfreda Straucna, ul. Dzielna 12.

----- o----- - |

Odczyty.
Odczyt dla SflotPÓSK

Dnia 28 b. m. o  godz. 6 I pó ł pa 
poł. w lokalu  Szkoły Realnej K upiectw a 
Łódzkiego odbył się odczyt inf. Dzienfa- 
kowskiego » 0  m ate rja )a :h  wybucho
wych*, urządzony staran iem  T-wa Wia- 
dzy Wojskowej d la oficerów  garnizonu 
łódzkiego«
isTU iPrelegent w nadzwyczaj żywym I 
n tere3 u :ącym  wykładzie zaznajom ił licz
nie zgrom adzonych słuchaczy z zasada- 
mi fabrykacji m aterja łów  w ybuchow ych 
i ich składnikam i chem icznem u Wykład 
ilustrow any był bardzo ciekawem i do
świadczeniam i i eksperym entam i z dzie
dziny chemji.

Za prelekcję, k tó rą  cechow ała nie- 
tylko gruntow na znajom ość przedm iotu, 
lecz — co  więcej — praw dziw e zam iło
wanie do trak tow anych tem atów , audy
torium  nagrodziło  inż. Dzieniakowskiego 
dobrze zasłużonem i oklaskam i.

Po sk o ń cz o n ym  odczyćie iriż. Dzie* 
n ia k o w sk i o p ro w a d z a ł zeb ranych , z D-cą 
O . Gen. gen. O lsz e w sk im  n a  czele, po 
św ie tn ie  u rz ą d z o n y c h  i o b f cie zaopa
trzo n y ch  w  p rzyb o ry  i p re p ara ty  pom ie
szcz e n iach  p ra co w n i ch em iczn e j Szkoły 
Realnej.

Cd ia y t  lze> G o g o le w sk ie g o *
O dczyt ks. Józefa  Gogolewskiego 

pod tytułem  „Polacy w Ameryce, a Woj
na w szechśw iatow a*, który odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, dn. 2 m aja o 
godz. 7 i pół wiecz. w Sali Koncertow ej 
wzbudził duże z a in te re so w an e , dowo
dem Czego, że już praw ie w szystkie bi
lety  zostały  rozsprzedane. Pozosta ła  
bilety  są do nabycia w B anku Polskich 
Kupców i Przem ysłow ców  C hrześcijan 
(P io trkow ska 80) o w dniu odczytu od 
godz. 5-ej po poł. w kasie Sali K oncer
tow ej.

-------o------

2 miasta.
J_...... SofSęto 2 m aja.

(k) W ojewoda łódzki podaje 
do wiadom ości, że dzień 3 maja, 
jako św ięto dekretowe (Dziennik 
praw Nr. 38 , 1919 r.) powinno by6 
obserwowane przez zamknięcie za
kładów przemysłowych, fabryk, róż
nych przedsiębiorstw itd.

P o c ią a  a p r o w ls a c y j n y  t. zv». , ,tur-
n u s s w y “ .

(k) Na skutek  interw encji W ojewo
dy łódzkiego, m inisterjum  aprow izacji i 
m inisterjum . kolei, Łódź do sta je  sta ły  
pocią * aprow izacyjny tak  zwany „tur- 
nusow y“, który kursow ać będzie sta ła  
między Łodzią a G dańskiem  dla przy
w ożenia tran spo rtów  mąki am erykań
skiej z G dańska do Łodzi. Pociąg ten  
sk łada się z 50 wagonów. Pierwszy taki 
pociąg wychodzi dziś, 2-go m aja r. b. 
z W arszawy do G Jańska , a później od
bywać będzie podróż między Łodzią a 
Gdańskiem  bez przerwy.

P a n s j o n s t  leczn iczy  N. Z. 17.
Staraniem organizacji N. Z. R. 

Nowego Sącza na sezon bieżący u- 
ruchomiony został w  Szczawnicy  
pensjonat dla potrzebujących kura
cji członków N. Z. R. z bardzo niską 
opłatą, bo w ynoszącą zaledwie 1,500 
koron m iesięcznie za pokój z cało- 
dziennem utrzymaniem. Z pensjona
tu korzystać mogą tylko członko
w ie  N. Z. R.

I ffiaj w  Ł o d z i .
(r) W czoraj, jako  w dzień między

narodow ego św ięta socjalistycznego łódz
kie organizacie socjalistycznie urządziły 
pochody m anif .stacyjne. PPS . zorgani
zow ała zbiórkę na Rynku W odnym i 
udała  się w pochodzie do lasku Kon
stan tynow skiego  na groby poległych 
skazańców .

Komuniści ze sweml dem agogicz
nymi hasłam i na tran sp a re n ta c h  w 
języku polskim  i żargonow ym  włóczyli 
się po m ieście jak  opętan i, podobnie 
jak i „bundziścl* i .poalejsjoniiid* , 
k tórych  .socja listyczne*  śpiewy m aju- 
frsow e  o praw ach narodow ych żydów w 
„Polsce* wywoływały huragany śm iechu 
u przechodniów'.

Spokoju  nigdzie nie zakłócono. ,
* W- • iU m la s łB w I ia ie  Sohronlski* .
^ (k) Z dniem 1 maja r. b. Magistrat 
prayjął pod zawiadywanie swojo Scliro-

Zebranie ogólne Stowarzyszenia Handlowców Polskich.
Na zwołane onegdaj zebranio ogó l

ne Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
pracujących  w przem yśle i handlu  m. 
Łodzi przybyło 132 członków. Zagaił jo 

.prezes p. W. Kaffanke. Na przew odni’ 
czącego powołano p. C. Bory sławski ego, 
który  zaprosił na assesorów panów: 
Grzymskiego, B. Pawłowskiego, Repsza 
i panią Slaską, a na sekretarza p. A. J a 
godzińskiego.

Na wniosek przewodniczącego ucz
czono przez powstanie pamięć zm arłych 
członków. Sprawozdanie zarządu z dzia
łalności za rok 1919 odczytał p. A. Ła
dę wski. W ykazuje ono, żo zarząd, jako 
zasadnicze żądanie swej pracy, posta 
wił sobio dążonio do zjednoczenia 
wszystkich pracujących w handlu, prze
m yśle lub biurzo, celem skuteczniejszej

i ochrony, interesów zawodowych i ich 
obrony. W  związku z tem  Sto w. b r a 
ło i bierzo udział w zjazdach, by  do
prowadzić do porozumienia między po- 
poszczególnemi grupami, by  idea s tw o
rzenia jednej wielkiej i potężnej organi
zacji pracowniozej została w czyn wcie
lona.

Mając też na celu konsolidację 
wszystkich sił pracowniczych w jedną 
całość zarząd  dążył do przyłączenia do 
Stow. Handlowców Polskich Związku 
pracowników Handlowych Chrześcijan, 
eo kapitalnie wzmocniłoby siły organi
zacji Stow. W  zakresie* pośrednictwa 

> pracy  wyzyskano wszelkie tworzące się 
„urzędy, czy to państwowe czy kom u
nalne, a także przemysłowe przedsię
biorstwa, by polecać na pracowników 
c«łonków Stowarzyszenia. Obecnie nie
ma członków Stow. znajdujących się bez 
posady.

P rzy  Stowarzyszeniu w roku 1919 
czynno były Wydziały, mające cele za
wodowe na względzie, mianowicie: 1) 
wydział oświatowy, k tóry  zaspakajał po
trzeby kulturalno-oświatowe członków, 
obejmuiąc kursy  handlowo, bibljotekę 
ł czytelnię; 2) wydział ochrony pracy, 

s  zajm ujący się obroną praw ną oraz po
pieraniem dążeń, zmierzających do po
p raw y  bytu  pracowników; 3) wydział 
pośrednictwa pracy, m ający za zadanie

Sprawy robotnicze.
2  K o ł a  Ł ó d z k i e g o  Z w i ą z k u  

k o l e j ą  -sty.
(k) Na posiedzeniu świeżo obrane-

f;o Zarządu Kola łódzkiego Związku ko- 
ejarzy rozdzielono wczoraj między so

bą  m andaty  w sposób następujący: p. 
Robert Zaremba (prezes), Zygm unt Ko- 
zanecki i Eugenjusz Myszkorowski (wice-

Srezes1, F . Sierociński i skarbnik), Karol 
arownicki, Ju ljan  Deiuel, Stanisław 

Wyszkowski, A leksander Panasiewicz, 
Jan  Andrzejewski, Adam  Nowak, W ła
dysław  Komorowski, Józef Pawłowski, 
S. Lelonkiewicz (członkowie). *

Do komisji rewizy.nej wybrani zo
stali p. Bronisław Piasecki, W acław K a
czyński, Jan  Czajkowski, oraz następcy  
p. Bronisław Kozanecki i Kazimierz Jun -  
czyk. Postanowiono wziąć udział ob
chodu 3 maja.

Z a  Z w i ą z k u  d r u k a r z y  ł ó d z k i c h .
(li) Pod przewodnictwem prezesa p. 

Balcerzaka, odbyło się w lokalu p rzy  
nl. Nawrot 20, nadzwyczajne zebranie 
ogólne Związku drukarzy  łódzkich, ce
lem rozważenia pilnych i ważnych spraw.

Po dyskusji, w której zabierało głos 
k ilku członków, postanowiono: 1) pod
nieść ' składkę członkowską z 5 do 20 
mk. tygodniowo, 2) powiększyć wyso
kość wydawanej dotąd zapomogi z kasy  
Związku dla pozostających bez kondy
cji i chorych z 75 mk. do 300 tygodnio
wo, 3j wypłacać zapomogi na pogrzeb 
w razie śmierci członka, w wysokości 
<500 mk., rodzinie lub żonie zmarłego; 
Zaś na pogrzeb żony członka — po 300 
,mk.; 4) wypłaca z Łasy Związku poło
wę honorarjum aa poradę lekarzowi

pomoc stowarzyszonym w w yszukiwaniu 
odpowiedniego zajęcia; 4) wydział lekar- 
3ki, k tóry  zajmował się uprzystępnia
niem członkom Stowarzyszeni* pomocy 
lekarskiei oraz lekars tw  po cenach m i
nimalnych; 5) wydział jednania  członków 
jako ciało kontrolujące kwalifikacjo za
wodowe nowo wstępujących członków.

W  roku ubiegłym" (Stowarzyszenie 
liczyło 1357 członków, w tem 1105 rze
czywistych i 252 współdziałających. Koło 
całonkiń liczyło 59 osób. Ogólne wpły
w y  wynosiły Mk. 73,265 zo sk ładek  
członkowskich Mk. 34,419.' W ydatk i  
uczyniły  Mk. 77,313, czyli że niedobór 
wyniósł Mk. 4,078.’

Po przyjęciu sprawozdania zebrani, 
zgodnio z wnioskiem zarządu, postano
wili podnieść składkę członkowską z 8 
do 10 Mk. miesięcznie, poczem przystą-  

iono do rozpatrzenia budżetu  na rokl920.
o dyskusji zatwierdzono projekt budżetu  

przew idujący w dochodach Mk. 134,000, 
a w wydatkach  Mk. 132,100.

Na wniosek p. Waszkiewicza, ogól
ne zebranie wyznaczyło na akcję plebi
scytową Mk. 2,50).

Sprawa połączenia się S tow arzy
szenia Handlowców Polskich ze Stowa
rzyszeniem  Wzajemnej pomocy pracow
ników Handlowych Chrześcijan w Łodzi 
wywołała bardzo ożywioną dyskusię, w 
której zabrali głos pp.: Ładewski, W asz
kiewicz, Kaffanke, Wasilewski, Hilszer 
i inni. Ostatecznie wniosek zarządu  zo
sta ł w całej rozciągłości zaakceptowany
i przyłączenie w krótce  nastąpi.

Rozważenie wniosku członka p. Ba- 
lewskiego, dotyczącego reorganizacji 
Stowarzyszenia przekazano zarządowi.

Na miejsce wylosowanych człon
ków zarządu wybrani zostali na  prze
ciąg  3 la t  pp.. Stanisław Drużycki, Hen
ry k  Pruski, W ładysław Penczak i W ac
ław Prey,; oraz jako zastępcy  pp.: P io tr  
Gertnor, Adam  Kamiński, Franciszek 
Waszkiewicz, Cezarjusz Borysławski, 
W anda Rottertówna 1 Otton Nau.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Karol Fabiszewski, Ja n  Gruzer, Eustachy  
Brykalski, Feliks Niewinowski, Ludwik 
Dzieniakowski.

(drugą połowę płaci chory człónek); o- 
błożnie chorzy korzystać będą  z bez
płatnej pomocy lekarskiej, oraz z bez
p łatnych  lekarstw .

S e k e j *  ę ło A c z o c z n f c ó » ?  p r z y  
Z w i ą z k u  „ P r a o a “ .

Przy PoU. Zw. Zew. „PraCa* utwo- 
t t o  a  została s o c i a  pończoszników i 
trykotarzy. Z ramienia Zarządu Głów
nego „Praca“ został wyznaczony n* Kie- 
row nl’ a tymczasowego powyższej sekcji 
ob. S tefan Kubialr. Dla szerszego om ó
wienia spraw zosta je  zw ełane  zsbranie
o ólna członków Zw. Z*w. .Praca*, 
którzy zatrudnieni są w przsm yśle poń* 
czoszniczyra i trykotarskim. Zebrania 
powyższe odbędzie się w lokalu Pols. 
Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31 dnia 4-go 
m aja o godz. 6 i pół po poł.

Z a k u p y  z b o ż a  d l a  p o w i a t u  
ł ó d z k i e g o  i b r z a z i n s k i a g o ,

(k) Według sporządzonego srrawo* 
zdania agen tura  państwowego Urzędu 
zbożowego w Łodzi —  zakupiła *boża 
ze zbioru 1919 do 1 styczniu 1920 r. 
w powiecie śódzkim l brzezińskim: zboża 
kontyngsntowefio z wi Ą ssych  własności 
14,387 c e n tn a ró w  m etrycznych, z drob
nych własności 26,155 centn. metr- ! do
wieziono z p o w a tu  łęczyckiego 44) noo 
centn . m etr. I pow. kaiiskleśo 193,100 
m etr . Nadesłano z Warszawy 49,800 
centn . m -* r , z Kalisza 14920 centn. 
metr., z Ł j s ’-u  25,5 59 centn. metr., 
czyli razem 765,232 centn. metr.

Zużyto z b o ż s, zakupionego za zb io 
rów  1919 do  1 stycznia 1920 r.: e) na 
aprowizacje pcwlatu  łódzkiego i b rze
zińskiego 26,451 centn . metr., b) p o zo - j

2
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nisko dla bezdomnych przy  Szosie Ka
rolewskiej nr. 41, u trzym ywane dotych
czas przez Ministeijum pracy  i opieki 
społecznej.

H l t j t U  U n iw c r s y ta t  P o « s » « h n y .
(r) W obec ukaran ia  sie w pism ach 

m iejscow ych błędnych Inform acji, ża 
*aięęia na U niw ersytecie Pow szechnym  
kończą się "dnia 1 m aja, K ierow nictwo 
U niw ersytetu podaje do wiadom ości, ża 
wykłady w m aju trw ać b?dą nadal.

W poniedziałek, dn. 3 m aja, z o* 
kazjl uroczystości narodow ej, p. iiędz;n 
K»m pner wygłosi o g- 8 wiecz* wyl lad 
»O konstytucji 3 m aja“.

W torek, dn. 4 m aja o g. 7 wiecz. 
p. .Lorenc: .P a ń s tw o  Bolesławóv»“, o  g. 
8 wiecz. p. W yrzykowska: .M iasta  w 
Polsce, ich znaczenie gospodarcza i 
kulturalno".

.Sroda, dn. 5 m aja o  g. 7 wiecz. 
p. Gaci i: Andrzej Fryc Modrzewski: ,Z  
dziejów R._formacji w Polsce*.

Otwarte'-', dn. 6 m aia o  g. 7 wieer.
II aem :narj'.im p. inż. Gajewicza: .O  
elek tryczncś :i", o g. 8 wiecz. p. Kozioł- 
kiewiczćw ia: A iam  Mickiewicz: „W ielka 
Improwizacja*.

P iąte« , dn. 7 maj* o g. 7 wiecz. 
sem inarjum  p. sędz. K em pnera: „Po* 
rów nanie p ro jek tu  Ko s ytuc 1, z łożo
nego do Se.m u Us aw odow czego z 
U staw ą Rządową r. an ia  3  m a;a 1791 r .“

S o b o t dn.  8 ma u o g. 7 wiecz. 
p. K pszczyński: .K ooperacja  w P o lsce“,
0 g. 8 w ecz. p. B jlkow ska: „Do Czego 
służy kw iat roślinie".

P r z y j r z d  d c l t g  tul n m a r y k iA sk i i i l .
( ) W tych dniach przyjeżdża do 

Łodzi p  L atrop , delegatka am erykańska 
d ep artam en tu  państw ow ej opieki nad 
dziećmi, w celu zaznajom ienia się ze 
etanem  opieki nad dziećmi, warunkam i 

*hy ienicznem i, system em  wychowania i 
t. p. Dla przyjęcia delegatki zorgani- 
zowany zosta ł kom itet, złożony z p.p. 
ks. p rc ia ta  Tym ienisckicgo, L. C <wal- 
b ńs i «¡jo, M acińsnie ’O i Lsw andow s .le
go. Człon owie kom ta tu  zaznajom ią 
p. I. strop z a .cj(j opiekuńczą, w yaśn ią  
doco tn ie  strony  oucji i w y .ażą  przyczy* 
r.y braków  wyniKejących z n iedosta te 
c z n o ść  śrouków  pożądanych przez m- 
sty .u c ,e . U b. Cnie kom itet zają ł się 
sporządzeniem  i.rótkiego o p i s u  instytu- 
Cyj, zav/,Ł.r*jącego o r'ó!ną cnara.^tery- 
stykę ich cL.ałdlności, Icztiy  dzieci, ko
rzystających z opiami, o raz brudów w o- 
dzicży i oużywianiu dzieci.

Z U o m i t . t j  R o z d z i a ł u  C i lo h a  i Kąk!.
(iii M agistra t łódzki, przychylając 

ttię do prosoy o dym sję do i^c tczaso* 
wćgo oyren tora  K om itetu u d z ia łu  
C nleba i Mą.si p. Zenona Ł leń igo, 
zw o.n.ł go z zajinowarffcgo anow i a z 
dn i.rn  1 ma^a r, b. Równo cśn ie  "i i- 
f is tra t  wyraził p. Łubiańs-u 4. u swo 
uznanie za d .ugoloto .ą pra ę ; i źy tecz- 
ną działalność uJa u o u .a  i . is ty t . N a 
mie;s»:a p. Łubieńskiego m ianow an z j 
s ta ł dyrektorem  p. Sew eryn P f ; .n_», 
d o iycnczasouy  Kierownik i i  u ra  Urzędu 
m ieszkaniow ego.

N g s ł i i u t U  ł p cU u ń o so  d la  dai««I.

(k) Komisia opieki społecznej przy 
M agistracie w Łodzi o tw iera  w kr3tce 
p o .o to w ie  opie uńczs dia bezdom nych
1 zdepraw ow anych dzieci. Zauł^d ten  o- 
bliczony na 150 pensjonerzy, urządzony 
będzie w dom u przy ul. Milsza j\a  51. 
i o>zty insta lac  i i u t zym ania za ładu  
po ry te będą w połowie przez m iniste
rjum  pracy i opieki apołecznej, w d ru 
giej zaś przez M agistrat m. Łodzi. Ka
in sia opieki społecznej wyłoniła rad* 
pogotow ia opiekuńczego w Łodzi, w sk  a i  
k tórej wc odzą ks. p ra ła t W. Tym ieniec
ki, pani M alińska l dr. St. Kopciński.

K om isja  d o  walfci z  IU h a q ,
(k) Dzięki zabiegom  Wojewody 

łódzkiego, w tych dniacn zacznie dzia
łać  specjalna hom isja do walki z lichwą 
i spekulacją.

P r z e n i e s i e n i  W a ja w ó d z ta a  ł ó d z k i e g o  
d o  n o w e g o  lok a lu .

(k) Biura W ojewództwa łódzkiego 
przeniesione będą do nowej siedziby 
pr.’y zbieyu ulicy Zawadzkiej i Z achod
niej (dawny gm ach ho telu  Bristol) do
piero w pierwszej połowie m aja r. b.

Ha c e ts  op iak i a p o łe o z n o ]  w  Ł o d z i .
(k) Ministerjum pracy  i opieki spo

łecznej przez delegata swego w Łodzi 
p. Adolfa Lewandowskiego asygnowało 
na cele opieki społecznej w  Łodzi w 
miesiącu kwietniu następujące sumy: 
uczestnikom walki o niepodległość m a

rek  3,030, Tow. Schronisk św. Stanisła
wa Kostki na ręce prałata.Tymienieckie- 
go mk. 90,000, Łódzkiej Radzie Opiekuń
czej mk. 70,000, Komisji Opieki Społe
cznej p rzy  Sejmiku łódzkim mk. 30,000, 
Komisji Opieki Społecznoj p rzy  Magi
stracie m. Łodzi mk. 200,000, Łódzkiej 
Radzie Opiekuńczej Okręgowej mk. 50,000, 
Tow. opieki nad dziećmi w Zgierzu m a
rek  20,000, Komisji opieki społecznej w 
Tomaszowie Mazowieckim mk. 30,000. 
Niezależnie od tego w ciągu roku u b ie 
głego Ministerjum przekazało asygnat na
530,000 marek, na zasadzie k tórych Ma- 

istrat może otrzym ać w P. U. Z. arty- 
uły pierwszej potrzeby lub odzież.
W e k r a n i e  x a t t p i« k c « i in i i  • * ł  d o b r a -  

Czynn. mi i n s t y t u c j a m i  n m eryk aA «k iam i
(k) W ojewództwo łódzkie zw róciło 

się do S rirostów i K om isarza Rządu na 
m. Łódź z okólni' iern, w spraw ie zao 
piekow ania się dcbroczynnem i in sty tu 
cjam i am ery ańsklem i, działającem i na 
obszarze Rzeczypospolite», jako to: A- 
m ery ańs. i Czerw ony Krzyż, Tow arzy
stw o ratow ania  dzieci, Kom itety wałki 
z epidem ią. W oi ólniku tym W ofcwoda 
po leca  s t .ro s tc m , aby in sty t cicm  tym 
filantropijnym , i tó re  oddeły już i nadal 
oddaią  spo łeczeństw u polskiem u olbrzy
mie usługi i o c a lił/  . r a j  nasz od t ' l u  
strasznych  następstw  wojny, okazywano 
jaknojw ydatniejszą i najenergicznieiszą 
pom oc, <.ióra jes t z jednej s trony  sp e ł
nieniem  przez władze polskie należnego 
obow iązku, z drugiej zaś przyczyni się 
niew ątpliw ie do usunięcia niektórych 
n iekorzystnych  sądów  Amery. i o sp ra
w ności tychże w a iz i o pojm ow aniu 
przez nie żyw otnych potrzeb  «polecz* 
nych.

<■«■'■■■ .... —i j^ ^ i i„iimg;mi~nTT~iiiTMiriieiBiij . ii__lj.

Ż y d zi  n  g m ln a e h ,
Fodług dotychczasowych przepisów 

nstawy gminnej, żydzi nie mogą być wy
bierani na urząd wójta lub sołtysa, chyba, 
ie  cala Itidnośś gsiiny lab  osady, należy 
do wyznania iyd  .wskiego. \Vprawdz'e 
dekret z 1918 roku wydany przer rząd 
polski, o utworzeniu Rad gminnych, przy
znaje p ąwo wyborcze wszystkim miesz
kańcom gminy, ale w tym dekrecie mowa 
jest tylko o prawie wyborczem czynnem, 
a nie biernym. Wobec tego żydzi i nadal 
nie mogą być wybrani na wójtów i soł
tysów.

Z ab aw a .
Dziś w parku  Langówek odbędzie 

się pierwsza majowa zabawa, połączona 
z tańcami i nader urozmaiconym pro
gramem. Zabawa urządzona je s t  przez 
Tow. gimn. „Sokół“, Gniazdo Łóuź II. 
Początek o godz. 2 po poł.

P a r k  d e n o o j a ,
W niedzielę dn. 2 m aja odbędzie 

się w ielka zabaw a m ajow a; w tea trz e  
letnim  odegrana  będzie arcyw esoła  farsa 
w 3 ak tach  .N a rc frc ie  się to  skończyło*. 
R eżyserow ał p. G -ł^dzkl.

O w z a o w io A it „ T c s . i “ ,
(b) Demonstrowany ostatnio w 

„Lunio“ obraz pt. „Tuska“ należy do tak 
niezwykłych i ślicznych, a jednocześnie 
tak  aktualnych, że pożądanem byłoby 
powtórzenie go przez dyrekcję teatru. 
Sztuka ta  m alująca podłości despotycz
nych Burbonów oraz ich służalców, któ
rzy stawiali tysiące szubienic, mordowa
li wolnych obywateli, palili wsie i m ia 
sta, a jednocześnie nosili pu rpurę  kró
lew ską—zasługuje napraw dę na powtó
rzenie.

Lloyd Georga o konferencji 
w  San Remo.

LJON, 30-go kwietnia. (PAT) Radi<v 
Lloyd George przedstawił Izbie gmin wa 
czwartek wyniki konferencji w San Remo. 
Konferencja ta była może jedną z najwt^ 
iniejszych w ostatnich czasach. Konferen
cja wypadła ku zsdowoleniu wszystkich 
sprzymierzeńców. Zarówno w Paryżu, jak 
i w Rzymie panuje przekonanie, źe linje 
wytyczne ustalone są jaknajlepsze. Kon
ferencja rozproszyła pogłoski krążące o 
nieporozumieniu francusko - angielskiem. 
Traktat, wersalski będzie i nadal dyrekty
wą polityki europejskiej. Obowiązkiem na« 
siy;n, tak samo jak i wszystkich państw 
sprzymierzonych, jest czuwanie nad jego 
wykonaniem. Niemcy zaproszeni będi do 
Spaa u sprawie rozLrojenia i odszkodowa
nia armji okupacyjnej. Co do Rosji, kon
ferencja oświadczyła się za koniecznością 
podjęcia stosunków handlowych z Rosj.?.

PARYŻ, 1 m aja. (PAT.) Po przem ó
wieniu prem jera  Lloyd G eorga za! rał 
głos Asquith, w yrażając  zadow olenie z 
pow odu przyw rócenia dobrych  s to su n 
ków pom iędzy F rancją  i Anglją i z PO’ 
wodu m ożności W3zczęcia układów  z 
Niemcami a w reszcie z pow odu możli
wego wznowienia s tosunków  handlow ych 
z Ros,ą.

Wybory gminna w b. dzielnicy pruskiej.
POZNAŃ, 1 m aja. (PAT.) Mini

s te rs tw o  byłej dzielnicy pruskiej wy* 
cl ło  rozporządzenie, w prow adzające w 
życic u ita w ę  gm inną, na podstaw ie tego  
rosporządzen ia  zarządzono wybory da  
rad  gminnych o raz  wybory sołtysów  i 
ławników w gm inach w io jsdch  na Po
m orzu i w gm inach wiejskich now c- 
zajętych ziem województwa Poznań
skiego. W ybory zaczynają się dnia 15-go 
m aja.

H nrasy się  będą tłumaczyć.
PARyZ, 1 m aja (PAT). Havas. 

K anclerz niem iecki będzie m ua.al na 
konferencji w S paa  dać w yraźną odpo
wiedź na następ u jące  pytania: D la c e -  
go Niemcy ta*  często  gw ałcą trak ta t. 
Jak  Niemcy m ają zam iar w ynagro izić 
szkody i zapobiec gw ałtom  na p rzya ' o ić  
o raz  jakie 3ą środki m aterja lno  N.em- 
ców. W Londynie przypuszczają, ża 
r ;ą d  niem iecki straciw szy nadziei-; na 
rewizię tra k ta tu  dołoży wszelkich u>Uo- 
waę dla wy konia trak ta tu .

1 I3aj w Paryżu.
rA F y z , 1 r ra  a (PAT). Havas. Po

kój par.uje tu  zupełny. D iicnm ki nia 
ukazały się. Dworce zostały  zajęto  
przez o id z ia ły  wojskowe. Ruch pocią
gów z dw orców  północnego I w schodnie
go pr wie norm alny. Personel dw orca 
północnego s tan ą ł do p racy  w kom ple
cie. O bsługa kom unikacji pocztowej 
norm alna.

Rosja pracuje.
MOSKWA, 30 kwietnia. (PAT) R d o. 

Robotnicy rolni, pracujący w foiwdrkich, 
położonych w gub. Tambowikięj, uchwa
lili wprowadzić 11-godzinny dzień fracy.

Rząd niemiecki o swej a r « # .
NAUEN, 30 kwietnia. (PAT) Radjo. 

Rząd niemiecki ogłasza, że dnia 5 kwie
tnia było w Niemczech 11,525 oicetów  i 
220,018 kołnierzy. Dnia 15 kwtetni3 zre
dukowano tę liczbę do 200,000. Dalsza 
rozbrajanie oddziałów ochotniczych odby
wa się od początku kwietnia.

Projekty reform  ustawodawstwa pracy  
wa Francji.

LJON, 1 m aja. (PAT.) Radfo. 
M inister pracy  Jou rda in  przygotował 
pro jek t ustaw y, k tó ra  w prow adza w 
życie postanow ienie, p rzy jęta  przez mię
dzynarodow ą kom isję w W aszyngtonie. 
T reść  p ro jek tu  je s t następu jąca:

1) Dzień roboczy w przedsięb iorst
w ach m a być ograniczony do 8 godzin. 
Czas pracy tygodniow ej do 48 godzin.

2) M ają być założone publiczna 
biura pośredn ictw a pracy  w celu  p rze
ciw działania bezrobociu-

3) Należy uwzględnić położenia 
m atek, obowiązkowo należy się 6 tygo
dniowy wypoczynek przed i po połogu, 
na  podstaw ie św iadectw a lekarza, w 
czasie tego  u rlopu  należy w ypłacać za
pom ogi. W czasie] karm ienia dziew 
a ta rać  się o wszelkie u łatw ienia.

( D a l s z y  o f e n s y w y ) .

R0BB3iS.il Ml
z dnia 1 m aja.

Rozbita arm ja nieprzyjaciela cofa 
się w dalszym  ciągu bezładnie. Na o d 
cinku Zmerynki i Winnicy zajęliśmy li
nję Stanisfawczyk, Gniowuń, 1’isarewka, 
Kosakowka.

W Zmcryncc urządzenio stacji nie
naruszone. Zdobyliśmy tam  liczny ta 
bor kolejowy, raajostacię i wiele nieo- 
bliczonego jeszczo m aterja łu  wojennego. 
W  Winnicy wzięto 21 dział, sk łady a r 
tyleryjskie, amunicyjne, techniczne, po
ciąg sanitarny, szpitale wojskowe i o- 
grom.no m agazyny żywnościowe.

Materjał wojenny zdobyty na, wzię
tej do niewoli II brygadzie strzelców s i 
czowych wedlo' dotychczasowych obli
czeń wynosi ii2 działa z kom pletnym  
zaprzęgiem, przeszło 150 karabinów m a
szynowych, około 5000 karabinów pio- 
choty, radjostację, wielkie tabory i zna
czną ilość koni.

Nasza dywizja operująca na północ 
od W innicy znakom itym  manewrem na 
Kalinówkę i Holendry odcięła odwrót 
cofającym się oddziałom bolszewickim 
przyczom oddziały jednego z naszych 
pułków piechoty, odcięte od sił głównych 
wytrzym ały  wszystkie kon tra tak i  nie 
przyjaciela nie dając m u się przebić 
wzdłuż toru  kolejowego.

Rezultatem tych walk  było z w -  
palna rczb ic ie  rrzec iw n ik a .

o h e ł o  8 0 9 0  j j e ń c ó w ,
zdobyto 2 pancerno pociągi, 10 dział i 
k ilkadziesiąt karabinów maszynowych. 
Wedlo dokładniejszych obliczeń zdobycz 
na jednym  tylko odcinku Koziatyna wy
nosi 8000 jeńców, 14 arm at, 100 ka rab i
nów maszynowych, wielką ilość taboru 
kolejowego, pociąg pancerny, 7 pociągów 
sanitarnych, l samochód pancerny, wio
le samochodów zwykłych, kilka areopla- 
nów, znaczne tabory i dużo innego m a
terjału  wojennego.

W Berdyczowie prócz podanych już 
ilości wzięto 1 czołg i 1 auto pancerno.

P o d n i e ś ć  n a l e ż y  -
f e r s k i s  i  p e ł n e  p  ś w i ę c e n i »  
z a c h o w a n i e  s i ę  n a s z y c h  o d -  
d z i s ł ń w ,  \

Pod Jełopolem patrol 10 ułanów 14

Sułku prowadzony przez podporucznika 
alinkiewicza zaatakował cofający się 

oddział piechoty bolszewickiej zdobył 
auto pancerno, 15 karabinów m aszyno
wych i wziął 130 jeńców.

Na Polesiu, Białorusi i Litwie sy
tuacja niezmieniona.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Kaliński, pułkownik.

[Pi*®iM f$kacje f - m a j o w e .
P a ł r j s i ^ c z n a  rc a m f rs s f ta o ja  c r . ł c d z i s ż y  w  W a r s z a w i e .

WARSZAWA, 1 m aja  (PAT). D z ś
o ftodz, lO-ej ran o  na placu T eatralnym  
odbył się wiec P. P . S. P o  wiecu roz
winął się pochód. Za P. P. S. postępo 
wał pochód kom unistów, stanow iący 
mniej więcej 1/3 pochodu P.P.S. W śród 
kom unistów  szli żydzi ze • sz tandarem  o 
nap isach  żydowskich, niesiono tab lice , 
na k tórych widniały naphy: »Niech żyje 
Rosja sow iecka“!  ̂ .N iech źy e trzecia  
międzynarodówka*! .P re cz  z ugodą so- 
cjal patrjotów * i t. d. W znoszono o- 
krzy' i na cześć Lenina i Trockiego. 
O koło godz. 2-ej po poł. kiedy młodzież 
wychodziła ze szkół z inicjatyw y tejże 
oraz narodow ej organizacji m łodzieży 
akadem ickiej uform ow ał się pcchód na
rodowy, k tóry  z pieśnią .B oże  coś Pol- 
•kę* ruszył pod B elw eder w znosząc o- 
krzyki r a  cześć rządu, naczelnego do
w ództw a i arm ji.

Spec;alna delegacja zosta ła  przy
ję ta  przez jednego z wyższych urzędn i
ków kancelarji N aczelnika państw a, de
legacja złożyła odpow iednią dek larację  
żywiołów narodow ych. Podczas pow ro
tu  m anifestacji narodow ej w kilku m iej
scach doszło do u tarczek  miedzy m ło
dzieżą, a  kom unistam i, którzy wznosili 
okrzyki „Precz z Polską“, prow okując 
młodzież.

BIAŁySTOK, 1 m aja (PAT). P o 
chód złożony z paru  tysięcy ludzi prze
ważnie młodzieży niósł sz tandary  z 
napisam i „Niech żyje 1 m a “I „Precz z 
wojną*! „Niech żyje rząd sowietów*. 
Z  n iek tórych  fa b ry i żyvvioły kom uni
styczne pow yrzucały robotn ików  c h c ą 
cych praęow ać.
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Tylko jeszcze 2 dni! Tylko jeszcze 2 dni!
W I a d ? z y n i

ekranu
e s  p i ę k n e m  i s t a s t r o j o w y m  d r a «  

gfp m a c ie  w spółczasn ^ cti wf 6 -c iu
a k i s c t i  p . Ł.

Q  Li i J  i .i

P a s s e - P « r < o u ł  w a ż n e  t y l k o  n a  l - s s e  p r z s d s f a ^ i e n i s . P o c z ą t e k  o s t a t n i e g o  p r z e d s t a w i a n i a  o  g .  9 . 3 0 .

naft- 
5-co

> r> /  V. ; " . lr
; ___ ______ ____ ______ _ .

V : ’ ' ' -Z" ........ ------------------------  -  a;
. ■ ' . . . . •-

Na ogólne żądanie Na ogólne żądanie
W z n s u f i e m a  a p c v d z ; c ł a  
k i n e m s i o g ł * ,  w  7  a k t a s h  ¡3, t . f a w o r y t a  k r ó l a  L u d w i k a  I I

XM r o » i  t y i M ł e w e j  n i e p o r ó w 
n a n a  t- w  i - a z d a  k m e r c s a ł « 0 L &  I E ! • '1 !

ń  u%i

H z e c z  d z i e j ą  s iQ  vs P a r y ż u  i w  T u i l l e H e f s ,  w  o k r o a i a  p a n o w a n i a  L u d w i k a  2117 p a d c z n s  p e w o i a c j i ,
Osoby: L u d w i k  X V , król Francji. K l r j i t i  C h & i s a l ,  EltsięJiraa G ^ a r c i o n t ,  je^o siostra. L e b e l l e ,  kamerdyner królewski. S z k w o  P a i f J c t .  
J a n i n a  V a u 2 ) ^ - » i i i > — : ola Negri. E C etę issa  Aiguiliun. H r a b i a  Jan Dubarry. H * ia b ia  Wilhelm A.fred Dubarry. D o «  E J ie ę c ,  poseł hiszpański. 
A r m a n d  d o  F o i j ł  -H a rry  Liedtke. Początek przedstawień o g. 4.30.

■

Narodowy Związek Robotniczy |
| 5 = i  W  p o n ie d z ia łe k ,  d . 3  m a j a  o g .  3  i p ó ł pa  p c ł .

« r  T E A T R Z E  W I E L K I E
ku uczczeniu rocznicy ustanowienia Konstytucji 3-go maja 

ędbędzie się uroczysty

* p o łą c z o n y  z  m a n ifesta cją  p le b isc y to w ą .
d h ł l ^ l ^ l P  r  h n h w l  sta,wcie s iS licznie dla zaznac-<e- 
UUj iś iiitt lu  k u U i i l . u j i ,  nia sw ego stanow iska narodowego.
Bilety w cenie I m k .  nabywać można wcześniej w klubie N. Z. R. 

(Piotrkowska 91) oraz przy wejściu.

4) M ędzy ¡10 wieczorem a 5 r in o  
n?a wolno używać do pracy kobiet i
diieci.

5) Dzieci, zalet« v? przedsiębiorsi- 
v?.nch m u s ą  liczyć przynajmniej 14 lat.

Orgia przemytnictwa na pograniczu  
pcIskE-czESkiem.

KRAKÓW, 30 kwietnia. Pomimo 
*»t.;nowen.a koinissrjatu straży ¡.ogia- 
^Cznji, w cciu tępien a paska s iego prze
mytnictwa na pogriaicz^cu czecho-slowac- 
«icj republiki, dzie ą s.ę na c. ł :m  pogra
niczu szalone nadużycia, na które nasze 
bladze- administracyjne spozierają z kaiy- 
8odną obojętnością.

Od kilku tygodni, poprzez -Sidzinę 
Wyną do Czechów n* O.awie ma&owe tran*

sporty bydła, koni, nierogacizny, skór su* 
rcwych, nafty, śwics*.i cajro:n)a tszych 
innycu towarów.

Przemytnicy ci nie z d a ą  sobie sp ra
wy z tego, że w.ten ?ro ó.b urabiają ta
niość i korzystny dia C:icliów rlebiscyi, 
c:-em dopuszczają S;ę zbrodni wobec wła- 
saego państw?.

RaichwBfir znów n nszsrtiie  t  
Zsgłębia finhr.

NAUEN 1 maia. (PAT). — Radjo. 
Urzędowo ogłaszają o m arszu Reichs- 
wehru do południowych obszar.ów Za • 
głębia Ruhr celem ochrony bezpieczeń
s tw a publicznego.

•  Ceny popularne

• i-j., • ? ¿g •> .• ■. »• . • i • ■ '■. t.'

Rosja i Jap sn ja.
PARYŻ, 1 maja. (PAT.) H vas. 

J i k  donos. 1 7.  Tokio, rokownia pomiędzy 
Japęn ia  a Rosją zostały ukończone w 
dniu 26 i wietnla. Rosja ęrr;yi;jła praw ie 
w szystu«  iądarria J tpon ji .

------ 0-----

Jedyny rezultat.
W  W arszawie bawiła, jak  wiadomo, 

komisja złożona z socjalistów zagranicz
nych, wysiana do Polski dla zbadania 
kwestji żydowskiej. 0  ile nam  wiado
mo, podróż tych panów nie wydała żad
nych politycznych rezultatów. Jedynym  
skutkiem  może* sią poszczycić francuski 

’ delegat p. Renaudel na polu badania 
kwestji żydowskiej w Polsce. Udał się 
on w tym celu na przedstawienie do 
tea tru  żydowskiego, gdzie go przyjęto 
bardzo gorąco, przyczem  nieznany wiel
biciel wyciągnął m u z kieszeni portfel z 
kwotą il,ouo mk. i paszport z foto
g r a f .

Komisja wyjechała na dalsze bada
nia do Lwowa.

------ o-------

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie R edak to rze !
W num erze 113 „Pracy" w spraw o

zdaniu z ogólnego zebrania  Stow. »Wy
zwolenie* zostało  w y d r u o w a n e  moje 
nazwisko, jako f.wolennii.a przemiano
wania Looperafyw na Tow. Akcyjne.

Niniejszym stwierdzam, i e  jestem  
pracow nikiem  tego wniosku i ie  podpis 
mói na n m znalazł się przy
padkowo.

S t. M adejski.
Łódź 28/IV 1920.

Szanowny Panie Redaktorze!
Ja , niżej podpisany, odwołuję swój 

podpis, złożony na liście 27 członków 
Stowarzyszenia „W yzwolenie“, k tó ry  zło
żyłem dzięki tylko nieuwadze, nie czy
tając całkowicie treści i nie wiedząc do
kładnie o co chodzi, a  zawierzając zby

tnio swojemu koledze szkolnemu Dobro
wolskiemu.

Z szacunkiem
K a r o l  G r u b e r  t.

•

O f i s w r y .
Z am iast w lcńca t ia  g ró b  i. p , M arczew skie j

w sp ó łp ra c o w n ic y  W y d r. O p iek i S p o łeczn ej, s U a . 
d a ją  n a  f lo ‘ <5 p a lsk ą  m k. 222.

Z p -z o d it iw  c n ia  u rz ą iz c c e g o  dnia 11 kwiet* 
r.la p rzez  ;ra;v> m łodociany cn a m a to ró w  z c^yst**- 
ao d o o h o u u  sk łada  E. B artczak  rc ^ y ^ e r  i z a ie iy -  
cie l ow o g o  k t ł i a  mk. 5 j  n a  p le b is c y t G iSrue^o 
Śląska.

SluZba ru ch u  lin jl Z g ie rz , na  flctę. p !sk i 
m k. 700.

L i.-a K obie t P o lak ich  c a  p leb . G órne2 o S ia t 
k a  m k. Lu-,0.

Od lęd z leg o  p oko ju  w  S try k o w ia  vr sp raw ia  
k a rn e) Nr- 1<J0 rok  11)20 za A n o ite ja  1 M a rc fa t 
J a n '< o w  kich  z racji p o g o d zen ia  «i-j n a  łoł:U erza 
po lskiego m k . 20 ).

O i « ęd zie^ o  po'<iJu vr S iry k o w lo  w  *pri 
k sr. N r. 124, r*.k 1920 za  A dolfa  T ep e ra  n a  żol- 
t l . T i a  p o l s ; .  m k. 30.

O a s dz. pok . w S trykow i«  w  tp r . kar. 
N r. 79 ro k  192J za A n d iz tjs  S o b lerajsk l»go , na 
żo in ie rra  pois!r. mk. 30.

'  O i  s-.dziff;o  p o k . w  S*rykow ie rr spr. I:ar. 
Nr. 108 rokH 1919 ra  F ry d e ry k a  H ary sza  ns iob- 
n io rza  f o lak lego  m k. Ł0.

P n U k ie  S to w ar/-y « ren 'e  Uc. n iew sk łe  w  Kon. 
¿ ta n ty n c w ie  przeznacza  c a  f l . t*  pclłi.%  dc.ck4d a 
u z ąd z an e j z a k u p y  m k. 200.

S i r u tk ą  Ja.a n a  pleb. G ór. S lązkl m k. 5.
R odz ce U.-ieci uczęrsozajiicycb. do  sz k ? ly  

m ie jsk ie j Ńr. 29 n i  z*b ran in  w te j i*  szkole, skla» 
d a ją  n a  p leb iscy t Cieazyiis».! m k. ¡.60.

, Polski E w ią jek  Pracy* p n y  ot. E lek toral
n i ]  4 5  — m ^. 30. d la r e d .  .P ra c a * ,  p rzy zn an e  
p rzez  zarząd  Z w iązku.

5 r a l r l i f c A n a i r*  P r a c u )^ cy ; B ierz  p rzy -
lil lP iI* IP T S l I P k lad  z ro b o tn ik ó w .
I i i Or gani zuj  się w związ
ki zawodowe i żądaj - solidarnie" lep
szych warunków pracy! Tw^rz koo
peratywy i nie pozw ól się okradać 
paakarzom  1

P r c B s l a r j u s z e  poE »C f!
Piszcie do .Pracy* o swoich

s p ra w a c h  i bo lączkach!!! 
r  ■ — ii —
Redaktor naczelny

Stanisław Lenartowie/
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P- P- k n p c 9 1 p&lccze!
Skład C ygar i W yrobów  

T Y T O N I O W Y C H

Ważna 
dla Kupców
Spółek tolnłczgch 

1 kooperatyw

laiMU! ŹiŚItO
B i a ł a  towary -3 
zsijf.I WMz. maauf. 3  •(A

E S ad o fio S rin iy  — 
S u r ó w k a  3 
Barchcnj c

t t h a c U  “
PsaT*pu8« j?
Pł/.oienfci* u
i C a j g i  r ó ż n e ,  ora*
K a r ty ,  D ostany  (gran . I 
czarne), Szew io ty , tow . 
a a  p ta iz s z e ,  w e in a  n s 
b lu zk i i suknie, C im stk l. 
W sz y stk o  sp rz e d a je  t a 
n ie j, bo w  p ry w a tn e ra  

m ie szk i niu

« p r a e i 3 - - ż  h u r t o w a
I do*»i5is«:p»,

D z i e l n a  JY® 3 4 .
ii 4-jtg l O g ło szen ie , k tó -  
i c  w y  »zło z cen am i w  dn iu  
26 k w ie tn ia , b y ło  m y ln a .
am asB B B ss:

aaEŁgaaaKafe,:-jstoaa^sgOB

OBRĄCZKI
Ś L U B E E ,

pierścionki, ko lczyk i 
(gwarancja za złoto), 

iegary, zegarki, dewizki, 
uajtaaiej sprzedaje

J a n  P i a s e k
« 1  Br«»«łA al(a  19.

Kupuje brytan ty, 2łot« i 
a rtb n ic  w yroby, o rar  
^ laiery.Przyjm uje wsecl- 
kie reperacje w zakres 
zegarm istirzostwa w cho

dzące.

— B — BBBHBaBMB

Mm
T iran ie  r f ł a a j  fo rm y  d z iu r 
» i tv c z s i»  n ie  do paeuan la
ta k  w mąwklra, U ra^kim, 
1 w o jsk o w y m  u b io rze  jak 
-w« w s*yslk lch  tow arack  

1 dyw anach .

u l  K strfeeisku 137-
KtmegeWOOam

Ogłoszenia drobna

.¡¡¿.©¡tadixjr, zapij **«5 d o  pre&y w  
a ć ^ i » i s ł p a e j i  t r s m m w r . o  p is n * a  (d® 
9 | r & i i )  2 ® cSs«ąi » § j t© » 5 6  a i ę  « r  n 2«<0K s«- 
8f, 2  m a }su  © ęj&aisr. S m . 'Sd, -» ad -  

„ ^ r a s y * *  P v s 8 j » z ^  8 . 
Wejście przee bramą.

r a t a s s t r a a f ś

LódŁ, Sienkiewicza 45, róg Nawrot 
dawnie) PlstrkoWska 21.

Poleca wielki wybór tytonia, cygar, paplero- 
lów, gilz pierwszorzędnych fsbryk ora* 

wszelkie tewary wchodząca w aa- 
kres braaiy tytunlowaj.

E&upują
różne blaszane pudełka oraz 
odpadki miedii, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.
B IU H O  TECH.NIZNE 

O t.  Kruk, f r z o j a a d  *4.
741—15

Potrzebni
chłopcy

kw mmmmUtBSmSBBSBm

Ostatnie 2 dni!

J E D Y N A C Z K A

Wy aa w c*; Zar*ąd Okrę„owy N. Z. R. w Lodzi, Tłoczono w drukarni „Praca* Przt.-zd 8.

A .  A .  S z k o ł a  
k r o j u  i s z y c i a
n e j U czeaicy  P a ry sk ie j /.lu Jeaa{ i 
Kro}«, A polo- jt K o p y d io w łk la j  
Łódź, P io trk o w sk a  154. N au k a  
k ra ju , szy a ia , jw asow ania I m oda* 
lew au in  za *9t*in od rnk. 3i) m iel. 
Uc c a lo e  o lf iy m u ją  św iadectw * . 
Z a ,4 sy  ud  JO—1, Sprzed l i  fas** 
n*w  p*p 'e row jrcli. 1131—4

i i  f i  H  Fuit^n*■ tr*in irln L&u fródlo. Ta* 
f l e j  n i l  w s rę ia łe , b o  w  ir.lea tkar 
niu p ryw atnam , re sz tk i i c d  *ztat* 
kl ua  m ękkla ub ran ia  fab ry k i La«» 
u a rd a  1 lanych , i.aew la ty , k o r t*  
w a łaa  n a  d a a isk ie  k o » tiu my. a p t  
rinlszki I bluzl-i, e tam i.- » b ia ła  • 
k a la ro w a , b a ty s ty . B ia ła  to w a rn  
p łó ^ c tik a .  n a  w sypy, poćciaŁ  
sariiw ka, lastyng , c a jg l, r r a a p  
tow * p kó tn »  oraz ta s q .  K ltlf r  
ek le jo  40 ra. 10 II p iętro  f jo a ł i  
praw a. W ain e  d la  kooperatyw  
I spółafc 1120—»•

i t . f i .  K u p u j ?  Z H ' i r
w an y , g a rd a re b ę , fu tra , b ie lizn *  
ró żaa  sp rz ę ty  dom ow e, pioCi)
najlepiej. Wdlcsańska 43 (¡64 Bene lykta) m. B. 561—y
A b ra h am  Rorowakl zagubił ka l|»  

ic o z k ę  w ojskow ą, w ydany  W 
P. K. a  Ś red n i«  17. K 6 5 —» 

ir  AmeJja z>-gtibi;a lc s ity » J i»  
cję ch leb o w ą , w y d a n ą  t l  

•7.»ić o«SV______________ 1288—»i
Ctljrz:^5jox Józa/.i ZAgublla )*• 

^  g li jra sd ^  ołilebową, wyda»* 
na Jeclnu oso)«;.__________1232—1
D » spizedaaia zaltiad muryu** 

n y  1 zegarm istrzow ski, w l>  
d a w o ść  tóU ro .Z urzew ska 8 ł W
piekarnią______________ 1259—1

le tn a n ic a  p szuku jc  p o s a i /  
n a  w y jazd . O fe rty  w  admhiS* 

strucli ,V r a ' a* pod .r ie b la n k a * .  
M  uży w an e  m eble, gar^»* 
•  ̂  robę ; b ie lizn ę , fa tra , dyw »" 
ny, m aszy n y  da  n y c ia ,  p łacą naf* 
y ty t tr t  ceny. W einreich , ul. Ba* 
ne y i t*  19.*froat (sklep. 9CG— l l

P S ł o d y  e u ero iczn y  człow iek  
»»«<■ n t6ry  n c : " i  p rz ad  b o lsze 
w ik am i, p o sz u k a ją  jak io g o k o l»  
wic-k zajęcia rządojf/ego  lub  pry* 
w a tn eg o , m ęża  być  1 w fabryc*. 
Of r ty  składać w  a d m ln iitrae ll 
.P r a c * ’ pod .H an d lo w iec*  B. J ;
___________________1 7 0 - 2

f^H iaciieriK a  Luo.y ńa z » g u t'! ia  
m a try iu ł? ,  w y d a n ą  z. siia* 

na iju m  M. Prus/yń^feel. I

F iadn r H o a « raU  z a g u b iu  ^%xr 
p o r t  n iem iec k i, w y d a n y  w 

Ł o d ri-  1 2 5 S -3

P o trzeb :.i ao .b iu ra  m to x :i mqZ* 
c z y in l  I panny i  wy>-sitałce- 

» iem  V —V I I  kl. O ferty  sk ład»! 
w  urzijdzi« g m in y  ,K o m t n t y  

_____________________12C7—1

P . « - t r e i y  n«jt.ińsze, w y i o i  
czen lc  n a jle p s z r  g \ ia ra  t jw a -  

ne. Spec ja lna  p racow nia  p o r t« ” 
tó w . P io tr  - ownk» 69 w  ro ^ w 6 r»%

Z jw a d z J ta  S te ia n ja  zagubił*  
pasap o rt niem iecki, -wydaay 

w Ł odzi, A tid rse ia  49 1281—?
•Sźnslcziono  p ien iąd ze  n a  u l i : /  

i  , ś-'* A n d rse ja , p 'a w y  w hścic!«*f lo  r o z n o s z e n i a  a a -  m o ie  się zgłosić  po nie do  Adrnlr
r 3  n lstracfl . P r aca* .______________ —2 e t ,  z o ł a s z a c  S i 8  ^ a j ju b l o n o  p aszp o rt n .em ieck l I

p  .  .  m a try k u łą  z  ew ao g . sem la* -

z  k a u c j ą  d o  a d n u -  a s / S S f f l f i S K . . “ , “^
d z '.  1197—®n i s t r a c j i  „ P r a c a “ ,  t .,r

M arkusa  i  H eńka B ra u erł, 
2—J

^agińąi 
M arki

Plac K oście lny 4. 11(;2—

Redaktor odpowiedzialny LU D W IK  W ASZKIEW ICZ

Zabawy taneczne
w katią  sftbotę I niedzielę od 4 — 11 w. oikfdą się w białej 
tali, PoUrdiilowTi 10, zabawy taMesne, t'Acc pr*wac!zo»e przsz 

Haucajaiel* tańca J. M. Wajarauba, irat^p dla wsxystkich,
Z pavtt:sai<Ma 

I. C I« » j l» M i* ifZ .

T ow. Pożyczkowo-Oszczędnościowe
„ P O  M O C “

P b tr k ó tse lc a  SOS (Górny Rynelr)

p r z y j m u j e  o s z c z ę d n o ś c i  i  w y d a j e  

p o ż y c z k i  d o  5 , 0 0 0  m k .

Biuro otwarte od 6-tej do 7 wieczorem.

S f

I S B S O Ł A
Zarząd Gazowni Misjskich w Lodzi

podaje do wiadomości, ź© w s z y s c y  
naStywoy fet®r3lóvs na »raołę, x»y- 
Scu^ion^sh d*jt dn. 13 fcu? r. h .
w łą s z n ic ,  winni odebrać s m o łę  beo 

I e z s r ^ r c a  r .  b*
Po tym terminie za niowybranę smołę1 

zwrócone będą pieniądze. 1238-3
Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17 f |

P p*yjrtn]o  c l ę  « s d ł i e n t i i e i  

f ........................
Taniał Eiż wszeizle 

I M a ż » ©  ń m  w s z y s t k i c h !  g
■ i ’ l ’ i a  « *  * p i ł # k  r«lKibxy<th i bM perstjrw ^ | « i  

Cy da i » b | e i s  w  p c a tU ja s h  i at« u t a i E :
B s ty s ty , E taaH ns, M tsilla, B a ły  tow ar, P tćc!« a ii%  W ełna, E3 

M ad ep o lim , Surów ka, Oajjft, S zew io ty , K orty , B sa ta a y
KA DA M SK IE 1 M ĘSKIE 1124— 3 ¿ H

U brania, Sokai« , B lizk f, B ielisn^, p«Sciel i «Lzieclane u b io ry . |i,:|

■ Ł i r ń  a  Łm W p U w . P * r t o r  O & l

WgMr rtźsgcfe fieseal i feslsr m o & s a &

FI
I u

• d  10— 11 ch o ro b y  o czu ; od  "11— 12 choroby  w ew n ę trzn e  riij
1 nerw ow ft od  32—1 ilio ro b y  Łobiaee I akuszerja ; cd  2— 3 ¿"ja
c h o ro b y  » k ó rn e  I w eneryczna; od  4—5 choroby  dz1»«lęce; ¡S] 
e d  6 —6 ch o ro b y  g a rd ła , uszu 1 nosa; od 6— 7 choroby ser-

cow e I p ła c .  j'»j

W i T j i n  Ł9 r a s p e f e ,  !ł11079—so  w c z y t a  i  O
W  a p ts ł i c h  in a c z n y  r a b a t  H i  f% daal* a k ł id a  się  w izy ty  
po m ie lc ie . Szczep ien ia  o sp y  codziennie  od 4—6 pa poł.

B B C s i S 8 S ^ ® B g 3 a e S S 3 B 8 ® i s e i g ^ 3

. 1

a
staro futra, mufid, keJnlerze 
i ws^lkiBgo rodzaju skórki 

płac$ ceny najwyższi.
A . M A ^ S I S 2 E W 3 ? : i ,  P i o t r k o w s k a  9 3 .

rT'-pg^TsrrepaE

n i u  s » u n
• ^

N iebywała farsa w  5-ciu aktach z życia paskarzy am erykańskiclrt zrujnowanej arystokracji. 

I3a;w asstaza z e  w sz y s tk ic h  prod u k ow an ych  dotąd fa r s .

W akcie 3-im wszyacy uczestnicy rnv TRilTT pod dźwięku orkioatry &/] P U \ A / A T A  
zabawy odtańczą p®pularny l»iA“ l i lUI I .syinfon, kierownictwa ■ vVf~\  i r \

Pocsątek przedstawień o g .  4, 8 i 9.15 wiecz., w niedzielę i świata o g .  2, l ,  6 i 9.15 wieca.

( c e a in i i i i i )  
w m t i u

„ m m *
do w y d z ie laa ta  Sm iaiaay  z  w ieka z 
fa b ry k i .D IA B O L O * w S z to k iia le le  

po leca
Biuro techniczne i skład maszyn

B - e S a  G o l d i u s t  Ł ó d ź
A'ajn i a i i l a e a h l  M 4?.

. ..... ■ ■ B o a ia w iB a


